2 KRAKOWA nna 17 WRZEŚNIA 1828 ROKU we SRODĘ. 


Ż Warrzawy d. 10 Września. 


Rommissyia Centralna Likwidacyyna 
Królestwa Polsk'ego. 
Przystapiwszy do wystawienia Dowodów 
ma pretensyie, których sprawdzeniem i roz- 
Poznaniem trudn ia się w latach upłynionych 
i w roku bieżącym, zawiadomia strony in- 
teressowane: iż na przedmioty poniżey wyra" 
Żone są iuż do właściwych Kommięsyy Wo- 
iewódzkich , dla doręczenia właścicielom, na- 
byweom, łąb spadkobiercom, przesłane Do- 
wody, iako to: 
a) Za Obligacyie Hypoteczne Skarbowe na 
pożyczkę w roku 1808, 
b) Za Bony Francuzkie dziesięciotysięczne 
frankowe. 
' ©) Za Certyfikaty byłey Komrsissyi Cen- 
tralney Łikwidacyyiwey Xięztwa War- 


szawskiego. 


d) Za Biłety Kassowe tegoż Xięztwa War- 
sząwskiego, 


e) Za poświadcze 
źołd Polski i 
Dal 


nia woyskowe na zaległy 


różne należności woyskowe. 
a h y : 


f) ; : 
© Na Kompetencyje Duchowne i Świeckie, 


g) Na pożycz 


kę woienną w roku 1812. 
h) Na preten ep 


z syie za Depozyta Administra- 
JJNE przez Rząd Pruski uwiezione. 


1) Na pretansyie za woły na rachunek Rza- 
du Priiskiego w roku 1812 dostawione. 
W szczególności: 

Odesłane nadto zostały Dowody do Kome- 
missyi Woiewództwa Płockiego i Augustow= 
skiego, za produkta w czasie Rządu Pruskie- 
go dostawione, 

O każdem następnem przesłaniu badź 
w szczególności do iedney, badź do wszy” 
sikich Kommissyy Woiewódzkich w miarę 
przygotowanych Dowodów koleyno przez pi- 
sma publiczne Kemamissvia Centralna Likwi- 
dacyyna zawiadomiać nie omięszka. 

W Warszawie d. 2 Września 1828 r. 

Referendarz Stanu, Prezes: 
J. Bolestn. 
Sekretarz Jeneralny : 
Edward Plewiński. 


W wykonaniu Art: 136 Prawa Seymo- 
wego, odbyło się w Uniu wczorayszym pu- 
bliczne spałenie Listów Zastawnych wyłoso= 
wanych, wraz z pożostałemi należące do 
nich Kaponami, oraz wszystkich wykupio- 
mych iz obiegu wyiętych Knpońów, na placu 
przed Mennica po za kratami, w obecności 
Dełogowanych od Komitetu Właścicieli Li- 


sthw Zastawnych k Komitetu Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 


888 = 


Bpalono zaś 'w szczególności ; 
Listów Zastawnych wylosowanych i wykue 


pionych ; f 
Lit: A. sztuk 2G za summę zł; 520,000. 
Lit B. — 87 — fa 435,000] 
Lit: C, -— 379 == — 379,000. 
Lit: D. — 170 — — 85,000. 
Lit: E. — 247 — — 49,400. 
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Razem sztuk 909 za summę zł: 1,468,400 


Listów Zastawych umorzonych 
z powodu zamiany: 


Lit: A. sztuk 2 za summę zł: 40,000. 


EOB TAT ZKZ. 
ABEC. are taca PCO: 
LGD. 4 A bór steki, 000. 


Ogół sztuk 23 za summę zł: 64,000. 
Listów Zastawnych tumorzonych z powodu 
wystapienia z Towarzystwa: 


Lit: C. sztuk 50 za sammę zł: 50,000. 
Lit: D. — 39 — — 19,500. 
Liv. E. eiA ere == 1,000. 


Ogółem sztuk 94 za summę zł: 70,500. 

Kuponów wykupionych i z ebiegu wy- 

iętych z upłynionych pbłroczów w ogóle 
sztuk 96,800 za summę zł: 1,913,856. 

O czem publiczność zawiadomią Dyre- 
kcyia Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. 

W Warszawie d. 5 Września 1828 r. 


W Numerze 237 Gazety Polskiey za- 
mieszczone były myśli scentralizowania han- 
dlu zbożowego w mieście Warszawie z całey 
Polski. Myśli te nie są uroieniem , lecz pro- 
iektem bliskim wykonania; zbieraią się oso- 
by, które za pośrednictwem Towarzystwa 
przez Akcyie maią zamiar zaopątrzyć stolicę 
spichrzami, których cały kray cznie niedesta- 
tek, Werwani wkrótce będa ochotnicy, aby 


się współybiegali o udzielenie rysunków pā 
budowle naytańszych i naytrwalszych spi 
chrzów na massy zboża, jakich się spodzie 
wać można, Proszeni sa wszyscy, którzyby 
miłością dobra publicznego wiedzeni, myśli 
swoie w tey mierze przyszłemu Towarzystwy 
udzielić chcieli, aby takowe albo przez pisma 
publiczne ogłosić, albo do Redakcyi Kuryera 
Warszawskiego franco pad adresem Towarzy- 
stwa Składów Zboża przesyłać raczyli. Rroki 
przygotowawcze rozpoczęte będa, skoro znae 
czna iłość światłych zdań w tey mierze ze- 
brana zostanie, 

Kurs Listów Zastawnych, 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskie gę. 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

Żądano , . „. . . gł 87 gr. 74 
Płacono . » s . . = B6 — 293 . 
W Warszawie dnia 9 Wrzegnia 1828 roku. 

Schaber S, G, 
pma 

Na ostatnich targach Warszawskich pia. 
cono za korzec Zyta zł: od 12 do 13. — 
Pszenicy od 27 do 82, — Jęczmienia od 8 de 
9, — Owsa od 5 do 8 i grosz srebrny. — Siar 
na furę iednokonna od 12 do 18; parokone 

ną od 24 do 26, — Słomy furę od 5 do 7, 


Z Petersburga d. 13 Sierpnia D. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Ukązem z dnia 29go Lipca wydanym w 
obozie pod Szumla, N, Cesarz Jmość mia- 
nować raczył Panna honorowa NN. Cesarzo* 
wych, Pannę Alexandrę Hrabiankę Paszkie- 
wicz-Erywańską , córkę Jenerała piechoty , 
za iego ważne usługi w zdobyciu twierdzy 
Kars. 

Dnia 23go Stycznia r. b,, w Kiachcie 
mieszkańcy tameczni byli świadkami SZCZE* 
gólnieyszego i nadzwyczay wspaniałego zia* 
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wiskas Mróz był tegi; o samým wschodzie 
uyrzanó ze dwu stron słońca iaśtie pbrómić* 
bie, Które w Syberyi nażywaią Uszami Słoń 
6a; o godzinie iOtey proniieńie te zamieniły 
Się w Świetne okręgi. Niezmierney wielko: 
Ści biał wa kolumna , nakształ ogona kome> 
ty, wyniknęła ze słońca iuż znacznie podnie- 
sionógo, È rozciągnęła się ku zachodowi; wre- 
sźcje na całey przestrzeni Nieba, zakraśliło 
SIę nayforemnieysze koło; w którego obrębie 
ùJrzaro siędm obrazów słońca , bladych i beż 
Promieni, w równej od siebie i od samego 
słońca odległości. Prócz tego, słońce odbiia= 
G teszcze w powietrzu cztery wielkie koła 
białe, tworzjce rodzay piramidy , z których 
dwa znaydowały się w okręgu dopieto co 
wzmiankowany, a dwa drogie ha stronie 
Przeriwney Motyzontu. Uważaać, iż w kole 
wiełkienz było cztery koła; ale tedno blask 
śłońća gasił zupełnie; drugiego zaś dostrze= 
Śro tylko jiołowy , która iaśniała W ziayży- 
Wszych farbach tęczy. Załować trzeba, iż 
Ziawiska tegó, przez póź dnia tiwaigcego, 
die obsetwował żaden uczóńy. 
(Z Gazety Petersburgskiey.) 

Naywyższy Ukaz, dany Kapitule orde- 
rów Rossyyskich, dnia 6go Lipca w obozie 
przy Turkarpentlarze, 

% Postuńowiwsży przydać do orderu Į- 
AKnty trzeciey klasgy kokardę z właściwey ie= 
dłu wstęgi dla Kawalerów , nagradzanych tym 
Orderem za czyny wojenne, na Wzór; iak 
fest ustanowione podobne odznaczenie w ot- 

ze S$ Włodzimierza czwartey klassy , roze 
dadieny Kapitule uczynić rozrządzenie , 
“zgleden opatrzenia wszystkich Kawak rów, 
Orderem tym udarowanych, w ciagu panowa- 
aa Naszego, za odznaczenie się W bitwach p 
łównie i tych, którzy na przyszłość będą na” 
Siadzani dyplomatemi, w których miahować 
ich Kawalerami oxderu S. Anny 3Jciey klassy 


ż kokardg, Orderem tym bez kokardy maig 
bydź nagradzani, po dawnemu; urzędnicy , 
odznaczający się gorliwościj w służbie cywil. 
jeg i czynami zasługi w czasie pokoju; star- 
Szeństwo zaś; iak tych, tak i tamtych, do 
otrzymiania listanowioney dla 3 klassy fego 
orderu pensyi > liczyć iednakowo. ,, 


Donoszą z Tiflis pod dniem f3 Lipca: 
“t Kupcy nasi powrócili z iarmarku Lipskie- 
go. Między naylepsżemi chustkami iedwe- 
bnemi, które tami zakupili, iako wyroby rę: 
kodzielni zagranicznych , okazałe się, Że wię- 
ksza część ich iest dziełem fabryk Moskie- 
twskich; a Perskie, które tam wozili, sg po- 
Ślednieysze , co do gatunku, od Petersburge 
skich i Moskiewskich , których próbki otrzy- 
imaliśmj prosto z fabryk. 

Dorńoszą z Kiszeniewa pod dniem 14 
Lipca: — -+ Gwałtowne burze przypadły w 
dniach 19, 13, 14 i 15 Czerwea, w różnych 
mięyścach; dnia $4 zabity został od pioruna 
wieśniak we wsi Pajani-Kuniczny , w Powie- 
cie Jasskim, a dnia 15 drugi, we wsi Bałasa 
saneszty , w Powiecie Chotyńskim. Dnia 12 
spadł w kilkw wioskach Powiat Orgieie- 
skiego grad wielkości kutzego iaig; w nie» 
których. mieyscach żboża zupełnie wybite zo» 
stały; właściciele sadów podobnież szkód 
znacznych doznali, W nocy z dnia 14 na 15, 
riieliśmy w Kiszeniewie straszną burzę z 
gwałtownym wiatrem , która wielkie szkody 
zrządziła w mieście. Obszerna staynia, w 
którey stały Konie korpusu odwodowege , ro- 
zwaliła się; część dachu na magazynach ży- 
wności zerwana; krzyż żelazny na kościele 
Sgo Eliasza zgiętymi został, Tegeź dnia do- 
znano wielkiey burzy w miesteczkn Kriulani, 
w Powiecie Orgieiewskim, Godna uwagi iest 
rzeczj, iż wszystkie te woki przysnfiły 
się około tegoż czasu, W którym proar- "ta 
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nadzwyczayna burza w BukareŚcie; døtkngła 
bowiem to miasto w dniu 13, i iak się zda- 
ie, posuwaigc się ku północo-wschodowi , 
przeszła przez Powiaty: Jąsski, Orgieiewski 
i Chotyński, ,, ; 

Z Gdańska d. 27 Sierpnia, 

Listy z Hollandyi odebrane , donoszą o 
podwyższeniu ceny pszenicy od 5 do 10 fl, 
a że obok tego deszcz niechce ustać , a z o- 
kolic użalaig się ua niepomyślne zbiory, któ- 
re w tym roku nie tylko na sucho ukończyć 
się nie mogły, alę obok tego lekkie ziarno 
wydaią; spekulacyja przeto na zboże utrzy» 
muie się pomimo podrożoney ceny. Piękne 
' gatunki pszenicy, iuż prawie zupełnie z tu- 
teyszych składów wypróżnione zostały, i brak 
w nich widocznie się pokazuje; z tey przyczy» 
my i peślednieysze stały się pokupne, tak da- 
lece, że iuż pszenicę pstrokatą płacą po 480, 
a czerwonopstrokata po 500 fi., (34 i 35 2/5 
zł. Pol. za korzec Warszawski.) 

Od dnig 22 do dnia dzisióyszego wprze. 
dano podług giełdy zbożowey, zboża Polskiee 
go pszenicy 63 2/6 łaszt, w cenach,po 357, 
360, 38$ i 430 fl, iak gło gatunku, 


Z Madrytu d, 21 Sierpnia. 


Przybywa tu z różnych części państwa 
wiele deputacyy, dla składania Królowi ży- 
czeń z powodu powrotu do stelicy, Miasto 
Herrera de Valdecanes w prowincyt Palen- 
cyi, odstąpiło skarbowi z powodu odwiedzeń 
Króla należące mu się 40,000 realów, 

, Brama Atocha, która NN, Królestwo 
lchmość do stolicy wiechali, chociaż była 
iuż dosyć piękna, bardziey ieszcze przyo» 
zdobioną została, 


Z Lizbony d. 16 Sierpnia, 


Niepewność utrzymania się „na tronie 
Don Muguela, która widzieć się daie po śro- 


dkach różnych Furopeyski.h Mocarstw i` 
przez odwołanie ich posłów , nadaie smutna - 
iego rządowi postać, Nawet naytaiemnieysi 

iego stronnicy okazuią boiaźń, a głęboka spo- 
koynaść , która nastąpiła po woynie domo- * 
wey, która zdawała się zanosić na długą i 

trudna, wszelako jakby za czarodżieyskiem 
uderzeniem ukończona została, każe się lę- 

kać nagłey odmiany. Żaden Angielski ku- 

piecki okręt nie przybywa do nas, a te, ktd- 

re były iuż do Portugalij wyładowane, odde 

braży przeciwny rozkaz i ła 'unki w maga- 

zynach złożyły. Podobny przypadek nie na- 

stapi? od wieku, ażeby choć ieden Angielski 

okręt nie znaydował się w porcie naszym. 

Przeszło od 14 dni mie przybył tu także Ża- 

den Angielski pocztowy statek; chociaż wiatr 

maia pomyślny, i rozchodzi się wieść, iż 

raz tylko w miesiącu , a naywięcey dwa od- 

tad przybywać będą, dawniey co tydzień 
przychodziły, i 
, Poròżnienie" się Don Migueła*ż Krblowg 

Matką trwa ciągle, Ostatnia wyrzuca mu, 

iż siostrze iey nie chce wypłacać pensji, ca 

jednak pochodzi tylke z niedostatku pienię- 

dzy w skarbie, 

Po przybyciu tu przeznaczoney do Rio» 
J:neiro korwety Francuzkiey l Arriege, wno- 
szą Migneliści, że ta wstąpi do Madeiry'1 
uwiadomi Gnbernatora o czynionych tu us 
zbraianiach przeciw tey wyspie. 

Gazeta rządowa pod dniem 15 b. mh. za* 
wiera rozporządzenie Don Miguela, podług 
którego bitą bydź ma zdawkowa moneta z 
iego wizerunkiem. |Inne rezporządzenie na« 
kazuie zaigć maiątki nietylko buntowników, 
ale nawet uszłych z kraiu Portugalczyków, 
Właściciele okrętów, które takowych wmywio= 
zły, ukaranemi bydź maią zapłaceniom 400,000 
reesów lub trzechletnia galerowa pracą w As 
fryce.  Wyznaczoną także iest woyskowa 
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kommissyia pod Jenerałem portcznikienr Sa- 
bugage “do rozpoznania postgpowania wWszy- 
stkich officerów od 8 Marca weszłych do 
służby, Margy. Chaves zdanie się, że popadł 
p niełaskę, glyż od swoiego z Hiszpanii po” 
wrotu iedne tylko miał posłuchanie; na któr 
re przeszło godzinę w przedpokoru czekać 
Musiał, i poczynione przez niego w woysku 
Awanse nie są potwierdzone. 
_ Pomiędzy uwięzionemi, 0 których lę- 
kaią się życie , znaydyie się także Jenerał 
Ciandino, 


"or a 
TYMOTEY, 
czyłi 
KAZIMIERZ WIELKI we LWOWIE. 
(z Rozmnituści Lwowskich. ) 

Już nie żył Bolesław Troydenowicz syn 
Marzi, córki Leona założyciela Lwowa, i 
kraie Ruskie bez Pana zostawały. Stryy zmar- 
łego KXięcia, Kazimierz, Wielkim nazwany, 
piastuiący berło Pąlskie na Chrobrego tronie 
w Krakowie, zawarłgcy ugodę z Ziemowiten, 
bratem Bolesława w Kwietniu roku 1840, 
zgremadził woysko z ludzi narodowych, nad- 
wornych, tudzież z Niemców i ze Szłgzaków 
złożone i zbliżył się ku murom Lwowa, Bo- 
jarowie Ruscy nie chcacy dłużey Polskim u- 
legać Xiażętom, myśleli któremu z Rusinów 
oddać mitrę Państw Ruskich , sami tymczae 
SEK obwarowawszy się w zamku, postanowi= 
x bronić się do ostatniego i raczey zagrze- 
bad się pod zwałiskarmi iego, niźli poddać się 

Azimierzowi, 
RÓSP sprzyjała wyprawie Krdla Pol- 
K uż Seena Maiem okry wała wy 1 
mP U ką Pażey wzniesione słońce przyle" 
si WEGZ ogrzewąło twory przyrodze” 
far oyska Polskie rozbiły namioty na abe 
ch Lwów otaczających, u stóp gór pia- 
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szczystychi , Ma których szczycie wzniesiony 
był zamek drewniany wprawdzie, ale dosyć 
obronny, bo,go wały i baszty warowne ola= 
czały, Miasta samo iuż hufce Polskie zaj- 
mowały, iuż zay mowały dawny rynek, gdzie 
teraz starożytny kościełek $. Jana i tylko za- 
mek. ieszcze dawał odpór, lecz i ten zna» 
Sie nadwerężony był kamieniami z kusz 
rzucanemi , a jak wnioskowano, oblężeni 
niedostkiem Żywności przyciśnieni w wiel- 
kiey znaydowąli się trwodze. 

Noc była, Xiężyc $wiecąc w pełni na 
jasnym lazurze przeglądął się w mosiądzu na- 
„miotów i w stali rozstawionych zbroi. Na 
skórach lampartów, niedźwidzi i wilków spo” 
czywałi Hetmani Polscy i rot zgromadzone- 
go woyska dowódcy, Straże krążyty bacznie 
koło woiennych rydwanów , a krzyk ich ie» 
dnostayny, powtarzany co chwiła, odbijał się 
o gór echa i nocpą przerywał ciszę. Gdzię 
niegdzie paliły się ieszcze rozłożone ognie , 
niektóre inż pogasły i tylko tlały w popiele, 
a wiütr swawolny roamiatał dogorywaiącę iuż 
głownie, W samym środku namiot Królge 
wski nad inne.z duma się wzosił, a złote ie- 
go franzle przyiemnie błyszczały w łago- 
dnych promieniach Xjężyca, Dwóch Pancer- 
nych, na żelaznych włoczniach opartych, 
stało na straży po obu stronach namiotu. W 
iego głębi siedział Kazimierz i lubo iuż po 
północy było nie spał ieszcze. Tylko przy» 
ciężki cokolwiek hełm złożył z głowy, zre- 
sztą ten sam miał ubior na sobie , iaki nosił 
we dnie, kiedy kierował zdobyciem zamku 
i na czele bitnych Polaków i Niemców mios 
tał postrach na przelękłych Rusinów. Przy 
dużym stole w namiocie, przykrytym ada- 
maszkowym z herbami Piastow kobiercem, 
siedział Xiadz Archidyjakon Gnieźnieński , 
przyboczny Sekretarz Króla, Świczony ycze» 
nie w rzadkiey podówczas sziące govrego pi» 
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sania, I pisał rozkazy, które mu Monarcha 
dyktował. Obok leżała xięga Praw Wiślica 
kich y na która kiedy niekiedy Kazimierz z 
upodobaniem: pogladał , tak na riaypiękniey= 
sze dzieło swoiego panowania. 


“Te same prawa ,, rzekł ostatni Piast 
po długiey chwili milczenia "te same prawa 
nadam i tym niespokoynyim nerodom , sko- 
ro ie do dziedzicznych Państw moich przyła- 
czę. ap 

“ Cheesz W. K. Mość,, odpowiedział Ar- 
chidyiakor <<podobnie uszczęśliwić ludy mije- 
szkaiące nad Dniestrem i Sanem , iak uszczę- 
Uiwiłeś owe nad Wisłą , przez co spółcześni 
przyznali Ci zaszczytnieyszy od, wszystkich ty- 
tułów innych, tytuł Króla Chłepków. Labo 
Polska mie poznała się ieszcze zupełnie na 
dobrodzieystwie praw dobrych, ale potoniko- 
wie nasi dopiero imię W. K. Mości błogosła- 
wić będa.,, 

* Chcę przekonać poddanych moicłi,, od- 
` Powiedział z niechcenia Kazimierz, 'Że tylko 
ich dobra pragnałem, a wszystkich. w obli- 
cza prawa porównywaigc , ieźli tednym uig- 
dom , dodałem drugimi tak utwarzyłem nie- 
iaka równowagę., 


Axchidyiakon pieczętował tymczasem li- 
sty woskiem włoskinu.(*), jedne do W'oiewo- 
dy Krakowskiego, drugie do KXiędza Arcybi- 
skupe. 

“Ciekawy iestem ,, rzekł Król, <iakie 
będzie rego zdanie względem: zaprowadzenia 
reformy co do dyecezyi tych: kraiów, które 
już iah za swoie uważać możemy i pówirni- 
śmy. Myślę kraje: Ruskie wyigć z pod wła- 
dzy Biskupów Eubuskich i osobnego mimmo- 
wać im Krcypasterza. y 
SAA E 

£) Rodzay pieczętowania . używany w 
wiekach srednich. 


Archidyiakon milczące poprawiał laimpê 
dogorywaiacg na stole, do którey świeżey a” 
lawszy oliwy wstał, nisko pokłonił się Kród 
lowi, a Życzgcć przytłumionym głosem do% 
brey nocy, zabrał papiery i odszedł do swos 
iego namiotu- Z uśmiechem poyrzał za ninż 
Monarcha, kiwnął głową i ubrany tzucił się: 
na adamaszkowe łoże; złocistemi wezgłowin= 
mi ozdobne i usnął, a sen nagradzaiąć dzien” 
ne iego znoie, bawił umysł iego słodkiemi; 
marzeniami. To stawiał my przed eczy piers 
wszę iego w Węgrzech kochankę, to obiawiał , 
mu się w postaci yea Łokietke, te do nie- 
go uśmiechał się mile różanemi ustami av 
dobney Żydówki z Opeczna. (*) Cichość była 
w namiocie, którg przerywałe tyfko wołanie 
straży, lnb swirk pryskaigcey lampy.” 


Żołnierz stojgcy na straży koło rydwae - 
nów Królewskich postrzegł człowieka , który 
skradaigc się po obozie, mimo niego prze” 
chodził, Zapytany e hasło, gdy cdpowiedzieć 
mie umiał i chciał uciekać , wstrzymany zo” 
stał przez Żołnierza, na którego krzyk kilku 
innych przybiegła i osadzili podeyrzańego 
człowieka w-namioeie, do dalszych rozkazów 
Rotraistrza, do którego oddziału Żołnierze cë 
należeli. Tymczasem przeć namiotem, w 
Ktbrym siedział więzień, stanęło kilku szere 
gowych na straży- Uwięziony szerokim ob 
wimięty płaszczenz niespokoynym: po mamio- 
cie przechadzał się krokiem, miotał prze” 
kleństwa zwyczayne mieszkańcom Rusi, zbli 
Żył się nareszcie ku drzwiom namiotu „uchy” 
Ti? takowe i zaczał z Żołnierzem naybliżej 
drzwi stojącym rozmawiać: 


Więzień. Ręczę wam, Że niewimie i 
tylko z ciekawości- dostałem się do ebozwy 


(©) Esterka- 


chcialem się iedynie osobliwościom iego przy- 
patrzeć i bogąctworą Lackiego Króla, Puść- 
cie mię, iam niewinny: 

Żołnierz. Pan Rotmistrz osądzi o tem, 
myśmy tylko powinność naszę uczynili, Kto 
nie wie hasła, tego nam wiyzić kazano, 

Więzień, Patrzcie! ta kiesa napełnio* 
mą szerokiemi praskiemi groszami jest wa- 
szą, ieźli mę puścicie. Ma w sobie irzysia 
groszy, a wszystkie nowe i ważne, 

To mówiąc i twarz swoię tajemniczym 
Sharakteryzuiąc uśiniechem, zabrząknął kie- 
sa i pchał ja do ręki jednemu z żołnierzy. 
Zołnierz groźnem okiem poyrzawszy na wię- 
Śnia, bierze gd niego pieniądze i z pogardą 
Tzuca ie na ziemię: * Wiedz przebrzydły Bur 
Mnie, donośnym zawołał głosem; ; że Ma- 
zur nie tak łatwo da się przekupić; -H niego 
więcey znaczy uczojwość , iak twoia szatań= 
ska moneta. Niech tu leża te pienigdze aż do 
nadejścia Pana Rotmistrza, będzie on wiee 
dział, co sobie wnosić z tego. Gdybyś bsł 
niewinny i jak sowa nie lękał się Światła 
sprawiedliwości, byłbyś nas tak ogromną nie- 
przekupywał summa. Sam złapałeś się pta- 
ezku. A teraz precz do namiotu, albo tym 
KAA przeszyię ci wnętrze, że w piekle 
ieszcze popamiętasz, iak silne pchnięcie Ma- 
zura. y r 

To mówiąc Żołnierz za pomocą towa- 
rzyszbw swoich wtrącił do namiotu opieraią- 
cego się więźnia. 

Przybył zawołany Retmistrz i wykłady- 
Wał uwięzionego, lecz niczego nie można się 
było od niego dowiedzieć, £ Powiesić go na 
Naybliższey gałęzi, to szpieg, szpieg nieza» 
wodnie n wołali rożiatrzeni Żołnierze *po- 
esie 80, nim słońce zeydzie, ażeby na 40- 
tra nie patrzyło, ,, 

Już zabierano się do wyprawienia na 
frugi Świat więźnia, gdy tenże, iak gdyby 


siłą nadzwyczayna wzmocniony, olbrzymiem 
ramieniem odtrącił zbliżaigcych się ku niemu- 
j z zanadrza błyszczącego dobył oręża. *' Zgi- 
nę , lecz nie z waszey ręki p A TZ 2 
rykagł głosem , Å sam sodę do „wieczności 
potrafię utorować drogę, i póki żelazo to 
mam w ręku , sam iestem panem Życia me- 
go. a, To mówiac w mgnieniu oka pchnął się 
w same pietsi, ięknął straszliwie, zatoczył się 
i padł na ziemię, wiiąc się z bolu, * Oręż 
ten dla kogoś innego był przygotowany ,, 
słabszym iuź cokolwiek rzekł głosem, *'miał 
on przeszyć pierś Kazmierza waszego, leck 
nie tryjumfuycie, nie uchronił się on ieszcze 
od ciosu,,, Każdy prawy Rusin pała niena- 
wiśoią ku temu, który mu ojczyznę iego pār 
jechał. Dumni Lachowie, powiedzcie wasze- 
mu Carowi, że nie umarłem jeszcze; Że ode 
żyię w każdym rmścicielu; Że tysiąc rak na 
niego przygotowanych, a z tysiąca gdy iedna 
nie chybi, to dosyé. Niech przypomni sobie, 
iaka Śmiercią padł Bolesław synowiec jege; 
i niech drzy na zachwianyra tronie Rusinów, 
Zamilkł osłabiony tak długiem mówienieną 
i tylko jeszcze coś niewyraźnie pomrnkiwał 
sobie pod nosem , riareszcie zmordowapy mę- 
czarnią konania, tarzaiąc pię iak waż po pia- 
sku, wyrzekł z boleścig prawie przytłumio- 
nym, a iednak strasznyra głosem; ** Święci 
Cyrylli i Metodyjuszu przyimacie męczępniką 
na łono wasze, wszakże dla was ginę ku czci 
wyznania przez was zaprowadzonego. Jakto: 
i wy nie przybywacie duszy. mojey. żaprowa= 
dzić do przybytku wieczności „i tylko iakięś 
czarne widmo zgrozy czatuie na mnie n bramą, 
śmierci. Ha! przeklęstwo niech będzie... yy. 
nie mógł dokończyć , Śmierć. z ust zau WJ”. 
darła zaczęte słowa i cieniem grobu zawarła, 
mu powieki, a duch iago. widmami tnwogi. 
otoczony uleciał ku. mieyscu: przeznaczenia, 
SWOiSgE | T KE” 
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Eeee znacz 

Gdy podzielono się pieniadźmi żmarłe* 
go Rusina i pośpieszono zawiadomić Króla 
o tym wypadku, my tymczńżeim przenieśmy 
się ña góry piaskowe do zamka i obaczihy , 
o robia obiężeni. 

eine ni 

W bocznym obszernym dużerni keloro- 
wemi oknadi opatrzonym gmachu siedzi 
Tyinotey Władyka ruski i w głęookich zanu- 
rza się myślach. Siwa i gęsta po sami pas 
spadaiaca btoda iego dodaie mu wiele powagi 
i przyieminości iego wiekowi. Widąć, że ko- 
goi niecierpliwie wyglada, że go coś niepo- 
Koi, To wstdie 1 z gniewem przechad.a śię 
po komnacie, lecz ile możności jak naycie 
sżey, to zaowu usiada i przerzuca , iak gdy* 
by od niechcenia, w rozłożoney księdze. *Je- 
szcze go niewa ? ,, mruczał sobie pod noseni, 
<<jaż powinien był powrócić, ukańczyć po. 
Wierzone sobie dzieło.,, Znowu przechadza 
się po komnacie, naywiększa namiętmość wi“ 
doczna przy świetle goreiacey lanipy wydaie 
się w rysach twarzy iego, pooraney wiekiem. 
Fo siwe długie brwi rinarszczy, to gniew, 
iak wulkan podzietnny , srożący się 
wnętrzu, napędza rumieniec na blade iego 


w rego 


lice, dawno tuż gościa tego nieznaiące. “' Je- 
źli mu się nie udało? „ rzekł po chwili *je- 
óh poymayny został? Jeźli imię zdradził! ? 
Ha! biada mi, jeźli to uczynił ? — Drzę 
mimowolnie, co! ja mam drzeć! ? ja! który 
nie drzałem przyprawiaigc truciznę przeszłeunił 
Xięciu. — Co! truciznę? — Ha! nie ma tu 
kogo? Gzy kto nie podsłuchał, słyszę szefest 
iakiś, nie, to wiatr $wiszcze po starych ba 
aztachh zamczyska tzaowu się cicho zrobiło 
i wszystko suen głębokim ujęte, tylko ja 


czuwam, ja łed-m anote w całym Lwowie, 
Byłyżbyto myrsauty suspienia ? Cha, elm chaf- 


ja ich wia zasao ja ich zaać nie powinie- 
Rem; xaczey zośkosz z wypełmenia pięknego 


czynu. Nie jażto od tyrana uwolniłem kraie 
tuskie? — Nie jaż strułem Kięcia Bolesła- 
wa? =. Ha! precz odemnie! po co wywió* 
kłeś się 2 grobu i przychodzisz odświeżać nie» 
nawiść ku tobie w piersi, któraby cię iuż zaje 
porinieć rada? Po to? — Ktoś idzie! Ryłźe- 
byto on! może mi niesie sztylet zbroczony 
krwią Kazimierza? W imieniu oyczyzny przy-- 
ofsrałbym go do moiego serca. — Zbliża się! 
(porywa za oręż nad łożem wiszący ) lecz 
bądźmy ostrożni, może zdrada iaka! Tymotey 
potrafi ieszcze piastować oręż, tak dobrze ak 
kielich w cerkwi za drzwiami carskiemi, ,, 
Przestał mówić , gdy podwoie otworzyły 


się i wszedł niemi posłaniec A zk 
Kiążat Ruskich. 


«Czego su choesz fwanie?,, zapytał się 
Tytmotey wchodzącego, skrycie oręż chowa= 
iac» za siebie, By tenże nie gostrzegł go w 
rękach kapłana. 

« Kiażęta,, odpowiedział iwan pokornie, 
iz nmiewo!niczym ukłonem zniżywszy gło» 
wę, * Xążęta upraszaia Wąszę Wielebność , 
byś raczył udać się na radę stanowcza, na 
ktbrey los nieszczęśliwegą Państwa rozstrzy- 
gniony zostanie. 4 

« Przerwałes mi modły moje | 0 potayśl- 
ność — kraja naszego Iwanie rzekł Tyno- 
tey chytrze twarz rysaini naboźnego chara- 
kteryzuiąc człowieka. Tymczasem posła- 
szny iestem wezwaniu Xiażąt i wkróce po~ 
Śpieszę za tobą. Nikita czy nie powrócił 
eszcze ? yy 

« Mie, Wasza Wielebność , Xigżęta nice 
sfokoyni sa 6 Ios iego. ;, 

Odszedł posłańiec i Tymotey sam tylko 
pozostsł. Wdziewa ua się bogatg wierzchnig” 
suknig, kładzie na głowę mitre wiążęcg Keo- 
ścioła greckiego, błyszczącą drogiemi kamie- 
niami i udaie się krokiem poważny m do 

ona Xiażąt 
ala; i z Dałaszy ciq8 nastąpi.) 
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2 Paryża d. 1 Września. A 

i  Wezoray wyiecheł Król z Delfinem zta 
Tux w zamiórzóney do: departamentów 
wok Przed wyjazdem przypuścił przed 
lidia Prezydentów tutejszego miasta y 
BB Prefekt Chabrol przedstawił. R ażę 
and kapitan gwardyi (który dnia dzi- 
Fszego przez Kięcia Sole w służbie zla- 
wany Zostal) towarzyszy Królowi, wraz Z 
ażętawi Domas i Polignac; pierwszy iako 


Szambelan, a drugi iako pierwszy Koniuszy, 
tudzież oba adjutanci Miążęt. Fitz -James i 
Mailly. Minister spraw wewnetrznych poie- 
chaf pizađem przed J. K. Meias: Do Straz- 
burga w etzie Krói ùa konin. 

Gdy Xiężna Berry daia 2f Sierpnia po- 
wracała z Tarbes przez Dierrefiite , napotka- 
ła uszykowanńg gromadę 12 dzieci, w wieku 
X:ęcia Pordeaux, biało ubranych i w śakich- 


że czapkach. Przy Wystąpiewiu z biała chor 


s ri 


"RE z 
ragwia otoczyły dzieci iey powóż, tańczyły- 


i wykrzykiwały : niech Żyje. Madame! niech 
żyie Xiążę Bordęaux! Widok ten zabawił 
bardzo Xiężnę: podobały iey się dzieci i o? 
świadczyła im, że dnia 26 oczekuie ich na 
śniadinie w gr. Sauveur.. Dnią 24 o godzi 
nie 12 przy byty "dzieci 2 białą swoia chora- 
gwia i Baskim tamburynem , którym towae 
rzyszyli Prezydent i Pocztmistrz z Pierre- 
fitte. Xięźna stanęła w oknie dla przypatrze- 
nia się ich tańcom; wybierała się właśnie na 
Msza do Luz i nakazała, aby dzieci aż da 
iey powrotu wypoczęły. Powracaiąć, zastą- 
ła dzieci przy St. Sauveur, które około iey 
„pawożu aż do pałacu tańczyły i śpiewały. 
W pierwszey sali nakryty był stół i Xiężna 
a zwykła swoją uprzeymością starałą się, aby 
dzieci dobrze usłażobemi były; cieszyło ia 
bardzo, 


wały w subie nic dziecinnego. 


że dzisci "dobrze iadty i nie okazy- 

Xiężna ob- 
chadząć dzieci, wróciła ną iełšno oczy, któs 
re miało wiele podobieństwa do iey syng (Xię* 
cia Bardeaux), 
stole, 


Zostawiono dzieci długo przy 
aby się dobrze zabawiły, £ przy odgy- 
$cių cqkazały przez swoie okrzyki i tąńce iak 


dalece są wdzięcznemi tey Pani. Od dnią 
27 zacznie Miężaa. używać kapieli vw Bare- 


ges, 
ur nie opuści. 

Xiężną Sasko -Meiningen. przybyłą dnia 
26 Sierpnia do Kale pod nazwiskiem Hrabi- 
my Altensiein, i zaraz udąłą się w..dalszą 
drogę du Niderlandów. 

Preewozowe statki, które dnia 17 Siers 
pnia z wyprawą 4 Tulonu odpłynąć niemo- 
gły, odpłynęły dnia 20 pod zasłona brygów 
Huzar i Kometa. 
Nagalotów. = Z północnych departamentów 


iednak mieszkania swega .w St. Sauve 


ida wgyska do południowych, dla zestapie- 


nia odpłynionych pułków. Młody Soult, syn 
M.rzzałka tegoż nązwiska, zręczny officer 


żywiłi ich da 1600, 


ny zostanie, ustąie ich żywność. 


Mówią, iż władowały 50. 


głównego sztabu, udaie się za Jeneralen 
Maison, 

Dziennik Handlowy twierdzi, że pora , 
źne stronnictwo i nawet Minister woienny * 
nie iest kontent z odezwy, która „enerał Mais 


"son wydał do wqyska, ponieważ wyraził w 


niey zupełne uwolnienie Gregyi , czego tra: 
ktat z dnia 6 Lipca nie przyznaie, Daley 
dodaie, iż rzeczony traktat nie iest na ko- 
rzyść Greków, ale Turków, gdyż płacić mu- 
szą haracz. Skoro zaś Turcy nie przyięli 
tego traktatu, powinniby utrącić prawa 
zwierzchnictwa nad Grecyią. i 

Król Sardyński odmówił Jezuitom zes 
zwolenią na zakupienie w Sabaudyi dwoch 
wsi wielkich, ; 

Còż się stanie z naszemi uboģiemi (piz 
sze iedne z pism Liońskich) po oddaleniu się 
Jezuitów , którzy w iedney tylko parafiii Aix 
t“ Jezuici (dodaie Dzien- 
nik Kuryer) podobni sa do robaków Żyiącyck 
z gnoiu, ale skora gndy ma pole wywiezią” 
Następuje 
więc odpowiedź na zapytanie: zkąd ubąs ` 
dzy ludzie, żyć będa ? Że z pracy iak inni 
ludzie. ,, 

W Angers qtworzona zostałą z wielką 
tadością mieszkańców szkoła wzaiemnegą u= 
czenia, do którey zapisała się 400 dzieci, i 
niewiedzieć gdzie ich powieszczą, gdyż 
mieysce mie wystarcza iąk na 325. 

Jenerałowi niegdy Wandęqi Elbee będzie 
także pomnik wystawiony, na który pódpisa- 
Ji iuż pewne kwoty Król, Delfin, iego Mał. 
żonka i Xiężna Bercy. 

Zmarłemy ty niedawno Doktorowi Gall 
ma także bydź wystawiony pomnik, na któ- 
ry utworzona kommissyia zbiera inż składki, 

Wielu znakomitych Portugalczyków u» 
daią się do Paryża. Pomiędzy przybyłemi w 
gstatnich dniaci h znayduija się Margr. Walen- 


| adi 


aa i Fronteira, Hrabiowie Parati i Taipa, 
oba bracia Barona Sąbroso , Don Vasco, syn 
Vicehrabi de Balsameo, Don Luis, syn Don 
Mello Breyner, Joachim de Castro i syn ie- 
go. (z naydawnieyszych rodzin tego kraiu) i 
nakoniec Dyręktor Lizbańskiego banku P, 
Alves de Rio, - 

Duig 25 Sierpnia odbyła się uroczystość 
rolnicza, którą Kiażę do Cases od 8 lat zwykł 
wyprawiać,  Gztery nagrody przyznane go- 
stay właścicielom naypięknieyszych krów i 

cieląt; pochód ich był przynaymniey pół 
szwaycarki, Tegoż dnia uposarzyłą Kiężną 
dwoje nowożeńców, 


Z Wloch d, 28 Sierpnia 


Xiążę Carignan nie ba wił długo w Chame 
bery, ale dnią 13 ieszcze udał się w drogę 
dą Florencyi. 

Z Ankony donoszą pod dniem 2 Sier- 
pnia; wczorąy przybył tu Z Kalama bryg 

, Rossyyski Achil z pismami do Dworu Cesar- 
skiego, Na okręcie tym znaydował się iako 
Podróżny Ajent Prezydenta Grecyi, Hr, Ca- 
Podistriąs, P, Maurgmati. Bryg ten darowa- 
Ny został przez N. Cesarza Mikołaia Prezy- 
dentowi Grgcyi ,-i iak tylko druga dywizyią 
eskadry Rossyyskiey na Archipelag przybę* 
dzie, zawdzieie zaraz banderę Grecka. Wczo= 
TRy przybył tą z Korfu bryg Francuzki i wy- 
sadziwszy do ļazaretu kwarantanny Adlutąntą 

T Gnilleminot zaraz na powrót odpłynał. 
a, Dziennik Królestwa obu Sycyliy pod 
wg y Sierpnia zawiera następuigcy arty- 
uh Na końca Kwietnia roku 1816 za- 
jesc A Został między naszym Dwoteą 1 Re- 
Guo Trypolitańską traktat pokoiu. Dey 
dzik SA nie wiedzieć z iakiego powodu ą 
v. sobie , iż rzeczony traktat ukończył się 

wstąpieniem na tron teraz panującego N. 
Króla Jmci i żąda przy qdpowięniu Tzęczo* 


— 89 = 


nego traktatu zwykłego pofłarnuku 100,00% 
species talarów. To uroszczenie bdrzucont 
zostało, i przełożono Tejówi niesłusznpść ie~ 
go żgdania; odstąpił od niego i panowałe 
znowu nayzupełniey3za zgoda pomiędzy o- 
bjema kralamii, Tak stały Tżećży, gdy nið: 
dawno dowiedziano się Z naywiększema zadzi- 
wieniem , że Dey nietylko powtórzyk żąda- 
nie podarunku , ale nawet dà wypłatę one- 
go oznaczył rządowi ostatecznie dwóchmie- 
sięczny termin, Gdy atoli godność Korony i 
bezpieczeństwo bandery Krdlewskiey wyma- 
gaig, aby położyć koniec niepewności , w ia- 
kiey znayduią się stosunki między naszym 
Dworem i rzeczoną Rejencyią przeż żadańie 
podarunku, przeto postanowił Jego Kzblewsku 
Mość wysłać do 'Trypolu dywizyia morskë 
pod Kapitanem liniiowego okrętu Don A, So- 
zi Carafa, z poleceniem przełożenia Dejowi 
i nakłonienia go, aby nie przerywał istnie=" 
iącego pokoju pomiędzy obiema krajami, 
Przeznaczona na ten tel dywizyła wyszła 
dnia 14 b. m. pod Żagle, 


Z Stambułu d. 12 Sierpnia. 


Wiadomość o znacznych postępash wey- 
ska Rossyyskiega w Azyi pod Jenerałem Pa- 
szkiewiczem, ktory, jak dodaia, miał wniyść 
w układy 2 Naczelnikami Janczarów., zwię” 


kszyła dosyć ing znaczna niespokoyność stoli- 
Sułtan rozkazał, aby wszyscy Ązyiatyc- 


cy. 
cy Baszowie cwóie kontyniensa , nie do Euro- 
py, jak dawniey nakazanem było, ale do 


Armenii posełali. Kolumna z 6000 Azyiaty- 
ków, którzy 54 Europeyski brzeg wylądowa- 
li, odebrała rozkaz, aby na powrót wsiadła 
ma statki i udała się do Azyi. Sułtan, który 
zewnątrz (i wewnątrz óprzeć się chce nie- 
przyjacielowi uda się do Ramir Czyftlik , niet 
daleko stolicy leżacego folwarku, który iest 
naytroskliwiey obwarowany, dla nadania ztam- 


agd dzielności działaniom wofennem i trzy- dzieć się zawsze ieszcze daig na otwartefił 
manis razem na wodzy stolicy. Słychać, morzu. Basza Braiłowa , któsego tu pr.ypro” 
iż pod Ramir Czyftlik założony także będzie wadzono, dla bycia sadzonzim przez kommis 
oboz na 15,000 ludzi, do którego obwarowa- syią woyskowa, został wprawdziś za wiewine 
mia wyruszą niebawnie wszystkie ta znaydu- nego uznany, ale wszelako na wygnanie 
łące się regularne woyske. Upał iest bardzo skazany. 
dręczący i w woysku okazać się miało wiele 
chorób. Będzie więc na drodze do Daud-Ba- Sh dirk GZ E 

sza wystawiony budynek kwarantanny , ażeby sta M ie yi sa: e. e wid 
wszyscy przybywaiący od woyska odbywali wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
tam kwarantannę; ale Środek ten utrudni -Numera następuiące : 

związek z Adryianopolem, a nas, chociaż 18. 32. 6. 20. 66. 

mało wiemy, pozbawi zupełnie wiadomości rzyszłe 313 Gipgnienie dnia Z4go Wrze- 
©. zdarzeniach woiennych. Od nieiakiego śnia 1828 c. przypada. 
Czasu uważamy tylko stan rzeczy po twaczach kaz 
pierwszych urzęduików. Dnia 9go b. m. kil- 
kanaście weiennych Rossyyskich okrętów wi- 
dziano z wieży latarulowey Bosforu na mo- 


mm T 


Å- æ | 


LOTERYTA KRAIOWA, 


_ Dnia 15,16 Wrzesnia 134% r- 
Cena Żbóż różnego gatunku na Targa 


w Krakowie sprzedawan; ch. 


j i ki ty! » m li SA a- Cat 
zzu, któwe ZEW się gaa iwać tylko po KAA ZŁ. ga. TE S Rd Ż. gr, 
myślnego wiatru do wpłymienie do niego. Ca- wt ok > 

À l a — Pszenicy '8 — f6 16 16 — 
ła Turecka morska siła afioaie i zstez * Żyć af —-. 076 SOLA AS=JĄ 
go powodu w poruszeniu: karnonierowie mu- — Jęczmienia s<jodi owcza | „> 
sich przez całą noc zortawać na batteryiach — Grochu | 17 —| 16 — tó ==! == >—» 


w swoich stanowiskach. Wzmiankowane wy- — Jagieł 18 —| 17 — 16 ==} 15 15 


żey okręty oddality się wprawdzie, ale wi- __ Rzepaku PEC... JET RY A 


= Owa | EE a "esz 


DONIESIENIJA. 


| Katarzyna z Gnslkich Bautl w Krakowie przy ulicy Grodzkiey Ńwo £19 zamieszkała , 
Reskry piera JW. Kuratora Jeneralnego: Instytutów Naukowych w dmu 10 Września r. b. 
do Nru 751 wydanym „ będąc upoważniona do otworzenia i utrzymywania Pensyi czyli Szko” 
ły płci Zeńskiey „ ma zascezyt zawiadomić o tem Szanownych Bodaisów_i Opiekonów, z 
toi. oznajimienient, iż blższą informacy:a względem lokącyi Panien=k na swey Pensyż lub 
dò chodzenia do teyże na nauła w kaźdym wWaegiędzie udziehó, ze nuyprzyiemnieyszy poe 
©zytuie sobie: obowigceń.. A 


Polak „ który nczył się: w Niemieckich Uniwersytefach „i szczególmiey przykładał się do 
tak i ięzyków „ pragnie tu ięzyka: Niemieckiego © Litteratuty dawać prywatne 
cyle. s 


W dniu 19 Września'r. b. 7828 o godzinie fOłey ramiey, w Rvaka głównym Miasta Kra» 
Kowa, w gmechu Sukiennice zwanym, w drodze exekucyi Śadoway „ odbędzie sre pulie 
ezna Lucytaczia: biniy (czyli sterntiichel) pertami kałakuckiemi, tudzież dyuszta; nans Ï 
rubinkamit wysadzaney, wisiortów i kulczyków z rautami; chęć żatyin licytować maacych y 
podpisany na czas i udeysce oznaczone przez wzykrotne podie „ zajrasza: | 

W Krakowie dna 9 Wrzesnia 18281 Teodor Jawoyski ; Kom: Sgad 


